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D ziennik  K RA J w ychodzi codzień  w ieczo ­

rem  z w y ją tk iem  n ied z ie l i św iąt.
Sum er po jedynczy  w  K rakow ie  i  L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rzed p ła ta  wynosi:

roczn ie kw art. m ies. 
w K rakow ie . . . .  12 z łr. — 3 złr. — 1 złr. 
w A ustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 tal. 
w e F ran c ji . . . . . 80 fr. —• 20 fr. — 7 tr. 
w  S erb ji, W łoszech,

R um unii i  S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ....................64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ....................56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istrac ja  dz. K ra j, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
o raź  niźój w ym ien ione ajencje .

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  m ie j­
scow a w  K rakow ie u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie fran k o w a sy c h  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i  uw zg lędn ia się  j e  ty lko  w  term in ie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w p ierw szym  um ieszczen iu  w iersz . . 8 ont. 
w  kaźdóm  następnćm  um eszcz. w iersz  5 * 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istrac ja  i a jencje .

Ajeneje przyjm ujące p rzedpłatę . W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru  Z. J .  W ywialkowskiego, handel W ierzuchowskiego. — We Lwowie: K sięgarnia G ubrynow icza i Szmidta
Ajencje przyjm ujące ogłoszenia. W Krakowie: Mar,jan Dworski. — We Lwowie: A jencja dzienników A. J .  Piątkowskiego. - -  w Tarnow ie: K sięgarnia Gazdy. — w Wiedniu: B. Wołowski

A dm inistrateur de la  Gazette des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. ■— H asenstein & Yogler, łfeu er M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — R udolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — F ilip  L 8b biuro
anonsów, W olzeile Nr. 2.— W P ra d z e : Ferdinandsstras-se Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Zlirichu i S t. Gallen: Rudolf Mosse Mflnchen, W inderm achergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me­
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, S t  Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : HassSnsteiK. & Vogler. — W Paryżu : K sięgarnia W ładysław a M ickiewicza „L ibrairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na, ro]£ 1874.

Ze' zbliżającym  się Nowym Rokiem prosim y sza­
nownych czytelników naszych o wczesne odnowie­
nie prenum eraty, aby nie spowodować niemiłej 
przerw y w rozsełce dziennika.

Przedpłata  n a  „K raj“ wynosi:
Cena

przedpłaty :
W Krakowie: w A u s tr j i :

z p rzesy . 
pocztow ą 
złr. 16rocznie złr. 12

półrocznie „ 6 ,, 8
kw artalnie „ 3 „ 4
m iesięcznie „ 1 „ 1.40

Cena przedpłaty za granicą w yrażona je s t  w na­
główku dziennika.

Nowo przystępujący prenumera- 
torowie otrzymają początek drukującej 
się obecnie w feljetonie „Kraju" nader 
zajmującej powieści „Pieniądze i D uchu 
bezpłatnie.

Najtaniój i najdogodniej przesółać mo­
żna prenumeratę przekazem  pocztowym.

Przegląd polityczny.

Tryumf trzech ekscelencji naszych ga 
licyjskich, tryumf chłopów i świętojur- 
ców, tryumf Szujskich i Dunajewskich 
z powodu odrzucenia wniosku ks. Czar­
toryskiego jest w ie lk i!

Oto jak  go opiewają dzienniki centra­
listyczne wiedeńskie:

N . fr . P r. pisze: „Uchwała sejmu ga 
licyjskiego odrzucająca wniosek ks. Czar 
toryskiego jest ciekawą i stanowi wa­
żną epokę. Nic nie pomogło wniosko­
dawcy wskazywać na dawniejsze uchwa­
ły  sejmu i żądanie konsekwencji. Sejm 
galicyjski nauczył się już nareszcie być 
n i e k o n s e k w e n t n y m ;  t r z e ź w y  r o ­
z u m  o d n i ó s ł  j u ż  l a u r  z w y c i ę z  
t w a  na d  f a n t a z j a m i ! . . .  Sejm galicyj­
ski zaczyna uznawać p r a k t y c z n ą  po 
litykę; porzuca on bezowocne protests 
przeciw r e f o r m i e  w y b o r c z ó j  i przy 
stępuje do zajmowania się temi sprawa­
m i, które oddane zostały w jego zakres 
działania. W tym kroku sejmu galicyj 
sk ieg o , polityka reformy wyborczój od­
nosi świetne zwycięztwo. —  Winszujemy 
sejmowi tój uchwały" i t. d. i t. d.

Stara Presse p isze: „Uchwała ta sejmu 
galicyjskiego, jest to t r z e c i e  wielkie 
zwycięztwo ministerstwa.... Winszujemy 
Polakom  tego wytrzeźwienia rozgorącz­
kowanych głów, które musiało wyprze­
dzić tę uchwałę sejmu, za pomocą którój 
tak milcząco p o g r z e b a n o  rezolucję"...

Tages Presse pisze : Przez powzięcie tój 
uchwały ta , dotąd tak u p a r t a  repre­
zentacja , kapitulowała nareszcie na ko­
rzyść wiernokonstytucyjnego stronnictwa... 
potęga szlacheckiój kliki jest złam aną! 
Rezolucja jest pogrzebana — niech żyje 
konstytucja".

D o tych wiwatów centralistycznych do 
dajmyż i my wiwatl.s. naszym Fecakom  
i Growronkom, naszym trzem ekscelen­
cjom galicyjskim, naszym Szujskim i D u ­
najewskim!

Natomiast Czas krakowski, który do­
tychczas występował przeciw propono­
wanemu przez księcia Czartoryskiego z a- 
s t r z e ż e n i u ,  nie mógł pojąć co to zna­
czy, pytał się: „przeciw czemu i przeciw  
komu" się zastrzegać, a w nr. 289 z d. 
17 b. m. w artykułe wstępnym propono­
wane z a s t r z e ż e n i e  nazw ał: „ n i e ­
w ł a ś c i w o ś c i ą ,  k t ó r ó j  s e j m  d o ­
p u ś c i ć  s i ę  n i e  m o ż e " :  Czas dzisiaj 
przerażony tryumfem dzienników wierno- 
konstytucyjnych p o t ę p i a  sejm za to, 
źe odrzucił wniosek ks. Czartoryskiego i 
powiada, źe „naruszenie statutu seimo-j

wego jest przeciwne konstytucji, jest nad­
werężeniem autonomji sejm u, z a s t r z e ­
ż e n i e  się zatóm przeciw takiemu postę­
powaniu jest o b r o n ą  a u t o n o m j i " .  
Szkoda, źe Czas dzisiaj dopiero przy­
szedł do tego poznania, ie  „zastrzeżenie", 
które przed kilku dniami nazywał „nie­
właściwością", dzisiaj dopiero nazywa „o- 
broną autonomji krajowój".

A le Czas zapewne wyprze się tój nie­
konsekwencji, powie nam, źe piszemy 
fałsze i wykręty i wezwie nas zapewne, 
abyśmy artykuł jego przedrukowali w in- 
seratach, jak gdyby to był jakiś „płyn 
uzdrawiający dla koni!"

Sejm.
Jedenaste posiedzenie d. 19 g ru d n ia  1 873 .

Po przyjęciu protokółu bez rozpraw, 
sekretarz p. Antoniewicz odczytuje sze­
reg wniesionych petycyj, między któremi 
znajduje się petycja gminy krakowskiej 
o umorzenie zaliczki 9,064 zła. udzielo- 
nój przez rząd w latach 1848— 1855 na 
wydatki choleryczne i księgarni Karola 
Wilda ze Lwowa o subwencję na wyda 
wnictwo książek szkolnych.

Na wniosek p. Zyblikiewicza petycję 
krakowską odesłano do komisji prawni 
czój, a petycję o subwencję na wydawni 
ctwo do komisji edukacyjnój.

Prezydjum namiestnictwa składa do 
laski marszałkowskiej projekt ustawy pań- 
stwowój względem zastosowania powszech- 
nój ustawy górniczój dla minerałów ży­
wicznych (bitum inu) wraz z motywami 
uzasadniającemi ten projekt, aby sejm 
w myśl §. 19go ustępu drugiego statutu 
krajowego wyraził o tym projekcie swo 
ją  opinję.

P oseł S m o l k a  w imieniu wydziału 
krajowego zawiadamia izb ę , źe wydział 
krajowy wystosował preliminarz kosztów  
źandarmeryjnych i wnosi, aby dla oszczę 
dzenia wydatków i czasu, preliminarz ten 
odesłano do komisji budżetowój bez dru­
kowania, na co izba przyzwala.

Pierwszy punkt porządku dziennego, 
drugie czytanie sprawozdania komisji ad- 
ministracyjnój w przedmiocie zniesienia 
wolno-celnego okręgu brodzkiego został 
odłożony na jutro, na wniosek p. Ka- 
mińskiego umotywowany nieobecnością  
posłów brodzkich, ponieważ p. Kalir w y­
jechał do Brodów, gdzie właśnie odbywa 
się wybór posła na sejm z izby han- 
dlowój.

Spadł również z porządku dziennego 
punkt trzeci, sprawozdanie komisji pety 
cyjnój o dwudziestu kilku petycjach. P o ­
wodem odłożenia tego było, że na wnio­
sek ks. Zaklińskiego izba uchwaliła, iż 
treść petycji ma być w porządku -dzien­
nym wymienianą, czego w dzisiejszym  
porządku dziennym nie uczyniono. Ks. 
Zakliński chciał nawet, żeby petycje, ma­
jące przyjść pod obrady, wywieszane by­
ły  per extensum w izbie, aby każdy poseł 
mógł je  przeglądać, utrzymując, źe tak 
się praktykuje w W iedniu , lecz gdy p. 
Zyblikiewicz wykazał, źe tego zwyczaju 
nie ma ani w Wiedniu ani nigdzie, izba 
odrzuciła to żądanie.

Pozostał zatóm tylko punkt jedyny: 
sprawozdanie k o m is j i  administracyjnój 
nad trzema petycjami. Sprawozdawca p. 
Kuczkowski.

Petycję o przyłączenie gmin Zapola i 
Przyłęka z Huciną do starostwa kolbu- 
szowskiego, odesłano bez rozpraw na­
miestnictwu do możliwego uwzględnienia.

Nad petycją o przymusowe zabezpie­
czenie od ognia budynków naczelników  
gmin, komisja wnosi przejście do porząd­
ku dziennego, wykazawszy, źe środek ten 
nieprowadząc do celu, wywarłby szko­

dliwe skutk i, gdyż gminy dla uniknięcia 
wyźszój opłaty asekuracyjnój obierałyby 
na wójtów ludzi najbiedniejszych, a więc 
zależnych. Złoczyńcy zaś mogliby mścić 
się nad nimi przez podpalanie po ukoń­
czeniu urzędowania.

Poseł L a s k o r z .  Moi panowie! A se­
kurowanie wójtów na nic się nie przyda, 
bo jak ich będziemy asekurowali, to ka­
żda gmina wybierze takiego, co nic nie 
m a, żeby nic nie asekurowała, i w ójt, 
który jak teraz jest tylko hajdukiem przy 
powiecie, znaczyłby jeszcze mniój. Na 
podpalaczy asekuracja nic nie pom oże, 
jak wójt będzie asekurowany, to on go 
spali po skończeniu urzędu, i pow ie: „te 
raz masz"! Najlepszą asekuracją byłoby, 
żeby w każdym powiecie postawić szu­
bienicę na tych , co podpalają (śmiech), 
o to trzeba wnieść do cesarza, a ten wnio­
sek oddać na dzienny porządek, bo to 
nie do rzeczy.

Co do petycji o zaprowadzenie ogól 
nego przymusowego zabezpieczenia od 
ognia, komisja wnosi odesłanie jój do w y­
działu krajowego celem zbadania tój kwe- 
stji i postawienia wniosków, ponieważ

Niestety! nie o wszystkich innych wła­
dzach autonomicznych krajowych to sa­
mo powiedzieć można. Chcemy dziś mó­
wić o najwyźszój naszój magistraturze e- 
dukacyjnój krajowój, o naszój krajowój 
radzie szkolnój.

Zcharakteryzujemy ją  krótko : ognisko 
wpływów i intryg osobistych; w ęzeł gor­
dyjski, w którym się zbiegły i splątały 
najróżnorodniejsze interesa prywatne i ko- 
teryjne; gniazdo jezu ityzm u, w którem  
nie góruje wzgląd na dobro publiczne, 
ale górują widoki p a r t y j  i zachcianki 
uitramontańskie.

Jako ilustracja do słów naszych, niech 
służy następujący najświeższy fakt, który 
starać się będziemy podać zupełnie ob- 
jekty wnie.

Czytelnicy nasi w iedzą, jakich walk 
trzeba było, jakich zabiegów i usiłowań, 
aby kształcącą się młodzież żeńską Kra­
kowa wyzwolić z pod jarzma edukacji 
klasztornój i stworzyć dla niój świecki 
przybytek nauk — gimnazjum żeńskie.—- 
Stanęło ono nareszcie z początkiem bie­
żącego roku, a czyniąc zadość powsze- 

, , chnym naleganiom , aby gimnazjum to
wniosek p. Szczepańskiego w tymże przed-; jak najprędzój uorganizować i w życie
miocie lakże do wydziału krajowego ode 
słanym został.

Przeciw temu wnioskowi mówi p. Hu­
ber, wnosząc przejście do porządku dzien­
nego tak nad petycją, jak nad wnioskiem  
p. Szczepańskiego.

Po krótkiój odpowiedzi sprawozdawcy, 
że izba nie może stawać w sprzeczności 
z własną swoją uchwałą, wniosek Hube- 
ra odrzucono a przyjęto wniosek komisji.

Poseł ks. Pawlików stawia dwa nastę­
pujące wnioski.

1) W ysoki sejm raczy uchwalić. Z na­
stępującym rokiem szkolnym zaprowadza 
się język ruski jako w y k ł a d o w y  uzu­
pełniająco we wszystkich czterech w yż­
szych klasach gimnazjum akademickiego 
we Lwowie.

2) W ysoki sejm raczy uchw alić:
I. W głównój wzorowój szkole we Lw o­

wie, tak zwanój grecko-katolickiój zapro­
wadza się język ruski jako wykładowy 
dla wszystkich przedmiotów nauki zaraz 
z następującym kursem po ogłoszeniu tój 
ustawy.

II. Wykonanie tego poleca się krajo­
wój radzie szkolnój.

wprowadzić, władza szkolna okręgowa 
i rada miejska zamianowały prowizory­
cznie dyrektorem^ tego gimnazjum dra 
Adama Bełcikow skiego , znanego z prac 
literackich, byłego nauczyciela przy szko­
le głównój warszawskiój, habilitowanego 
docenta przy uniwersytecie jagiellońskim, 
człowieka, który posiada wszelkie potrze­
bne do urzędu tego naukowego kwalifi­
kacje.

Dr. Bełcikowski objął tę posadę z por 
czątkiem bieżącego roku szkolnego i przez 
ten krótki czas piastował urząd swój ku 
zadowoleniu wszystkich, prócz — kliki ul- 
tramontańskiój.

Klice tój musiał być solą w oku kie­
rownik gimnazjum żeńskiego, który grze­
szy najprzód już tern samem, źe nietylko, 
iż nie jest księdzem ale nawet do waro­
wni krzyża nie należy. Pod takim dyre­
ktorem gimnazjum żeńskie m ogłoby  
przyjąć charakter „bezwyznaniowy", jak  
to nazywaią ultramontanie, to jest: u- 
czennice może mniój stałyby pod wpły­
wem księży katechetów, może mniój cho­
dziłyby do spowiedzi i mniój słyszałyby  
tłómaczeń i interpretacji „tajemnic" wia­
ry od młodych katechetów, a natomiast 
uczyłyby się więcój wszelkich nauk świe­
ckich, historji, literatury, nauk przyrodni­
czych, a co gorsza uczyłyby się pojmo­
wać te nauki ze stanowiska r o z u m u ,  

.  w . « L. lauomosc o a nie ze stanowiska „tajemnic" wiary, w
przyaresztowaniu jeneralnego dyrektora które tylko księżom  służy monopol wta- 
kolei czerniowieckiój we ^^iedniu? ; jemniczenia panien.

Nie wahaliśmy się wypowiedzieć tę u-j Klika ultramontańska wie dobrze, że te 
wagę: wiemy bow iem , źe wszyscy bez-1 różne „tajemnice" wiary, w które tylko  
stronnie na rzeczy patrzący się, podzie-i księża wtajemniczają naszą płeć p ięk n ą , 
łają z nami przekonanie, że człowiek ma-i  dają w rękę ich panowanie nad „sumie- 
jący t a k i e  stanowisko jak O fenheim , niem", to jest dają im możność ogłupia-
m f l ia P .V  z a  s n ł u i  t  a  i a  n ł n n i i n l r i  i r o n ł n .  t  n i «   i i     • • ■

Nasze władze krajowe.
Komuź nie nasunęła się bolesna o kra ___  olauu„ ,0B.o , ual Um u

ju naszym uwaga, czytając wiadomość o a nie ze stanowiska „tajemnic" wiary, w 
nrzvarasztowaniu   i „ J

mający za sobą t a k i e  stosunki i wpły­
wy u n a s ,  nie schwycony na gorącem  
uczynku, nie miałby się wiele obawiać 
karzącego ramienia sprawiedliwości. U  nas, 
człowiek taki przez wpływy i stosunki 
z pierwszorzędnemi osobistościami w kra­
ju, potrafiłby zapewne ujść choćby tylko  
w i ę z i e n i a  ś l e d c z e g o ,  coby mu na­
stępnie ułatwiło zręczne wywinięcie się 
z pod kary.

A  jednak w porównaniu z naszemi w ł a ­
d z a m i  a u t o n e m i c z n e m i ,  sądowni­
ctwo nasze jeszcze jest s z c  z e r e m  
z ł o t e m  — s ą d y  nasze zajmuią 
bezwątpienia najwyższe pod względem  
bezstronności stanowisko. —  Sądy nasze 
przeciez szanują prawo, i choć może nie 
wszędzie z równą wykonują go bezw zglę­
dnością i surowością, ale nikt im p o ­
p e ł n i a n i a  b e z p r a w i ó w ,  p o p e ł ­
n i a n i a  g w a ł t ó w  zarzucać nie może.

nia młodych umysłów, wpajania w  nie 
jadu przesądów i zabobonów i panowa­
nia następnie nad zgłupiałem i matkami i 
malronami.

To wszystko wie dobrze klika ultra- 
montanska i dla tego zaczęła ona poru­
szać wszystkie możliwe sprężyny, to w 
radzie miejskiój krakowskiój, to w radzie 
szkolnój okręgowój, a nareszcie w radzie 
szkolnój krajowój, aby usunąć z dyre- 
ktorstwa gimr azjum żeńskiego dra Ada­
ma Bełcikow skiego, utrzymania tym cza­
sem prowizorjum w tórn gimnazjum pod 
kierownictwem prefekty kobiety już w wie­
ku, która nie może podołać tak wielkie­
mu zadaniu, dopóki nie znajdzie się mo­
że jakiś ksiądz lub członek warowni krzy­
ża, któryby objął znowu kierownictwo 
gimnazjum żeńskiego i udaremnił usiło­
wania wyzwolenia wychowania młodzieży  
źeńskiój z pod wpływu klasztorów i księży.
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A , ponieważ na czele zarządu kraju 
naszego i naszój rady szkolnej krajowój 
stoi wychowanek jezuitów, więc co klika 
ultramontańska w Krakowie wymyśliła, 
to wychowanek jezuitów wykonał.

Uczepiono się litery ustaw y, która 
przepisuje, aby dyrektor gimnazjum żeń 
skiego miał „ egzamin na nauczyciela 
szkół ludowych u. Dr. Bełcikowski ma 
wprawdzie doktorat, był profesorem przy 
szkole głównój warszawskiej i uznanym 
został po habilitacji za docenta przy uni­
wersytecie — ale egzaminu dla szkół lu­
dowych nie ma.

Okoliczność ta , która nie zdawała się 
ani radzie szkolnój okręgowój, ani radzie 
miejskiój być przeszkodą do prowizo­
rycznego mianowania go dyrektorem gim 
nazjutti: dostatecznym była pretekstem 
dla naszój rady szkolnój krajowój i hr. 
Agenora Gołuchowskiego, aby nakazać 
radzie szkolnój okręgowój, aby n a t y c h ­
m i a s t  usunęła dra Bełcikowskiego z dy- 
rektorstw a i zostawiła gimnazjum żeń 
skie tymczasem b e z  d y r e k t o r a .

A więc interes zakładu publicznego 
odporządkowano nędznym widokom kli- 
i , która wszystkie starania swe ku te­

mu skierowała, aby z gimnazjum tego 
żeńskiego zrobić rodzaj filji szkoły kla- 
sztornój; aby zarząd tego gimnazjum z o ­
s t a w i ć  wiekowój już kobiecie i aby 
tym sposobem tern łatwiój w zakładzie 
tym wpływami swemi bruździć i intry­
gować.

Aby klice tój zadosyć uczynić, rada 
szkolna krajowa postąpiła sobie w tak 
nielegalny i niesłychany sposób, jakiego 
d o t ą d  ż a d n a  w ł a d z a  w A u s t r j i  
nigdy jeszcze nie użyła; skompromito­
wała dwie władze podrzędne, naruszyła 
w prawdziwie moskiewski sposób p r a  
w a prowizorycznego dy rek to ra , który 
przecież nie na to został mianowany, aby 
mu pewnego wieczora doręczyć na ulicy 
u k a z  hr.  A g e n o r a  G o ł u c h o w s k i e  
g o ,  a b y  s i ę  n a z a j u t r z  n i e  p o k a ­
z a ł  w i ę c ó j  w s z k o l e !

Brakuje nam słów do należytego na­
piętnowania tego postępowania wycho­
wanka jezuitów, który stoi na czele na­
szój rady szkolnój — wrócimy jednak je ­
szcze do tego przedmiotu i wykażemy, 
że podobne postępowanie w ł a d z y  mo- 
żliwóm jest tylko w Moskwie i w Galicji, 
źe żadna austrjacka władza dotychczas 
nigdy jeszcze w taki dowolny i bezpra­
wny sposób nie postępowała!

Korespondencje „Kraju“.
Z powiatu pilznieńskiego 15 grudnia.
[O t e r a ź n i e j  s z  ó m s z a e o w a n i u  

g r u n t ó w.]
(Dokończenie.)

Porównawczego środka poleconego przy 
układaniu taryfy klasyfikacyjnej, t. j. 
wykazu cen sprzedaży z wolnój ręki i 
czasowych dzierżaw pojedynczych grun­
tów, nie mógł komitet czystóm sumie­
niem przyjąć za jakąkolwiek podstawę 
swój czynności, albowiem nie ma mo­
ralnego przekonania, że te wykazy na 
zupełną zasługują w ia rę .. .  i tak : przy 
nabywaniu całych gospodarstw lub kom 
pleksów dóbr, do ceny kupna oprócz zie­
mi wchodziły n. p. budynki, propinacja, 
cegielnie itd. itd. Ażeby zaś rzetelną war­
tość kapitałową oznaczyć tego wszystkie­
go, a pozostałą resztę przyjąć jako war­
tość nabytych gruntów, potrzeba do tego 
uznania fachowych i przysięgłych deta- 
ksatorów, czego w obecnym wypadku nie 
było, i cały podział ceny kupna lub dzier­
żawy ograniczał się na dowolności p. re ­
ferenta, w którego nieomylność komitet 
szacunkowy tym bardziój nie mógł uwie­
rzyć, iż jeden z jego członków przekonał 
się przy rewizji takich kontraktów w Woli 
Żerakowskiój, jak  niegrzecznie postępo­
wał sobie z stronami interesowanemi były 
referent z tój przyczyny, iż mu poszcze­
gólną wartość podawali nie według jego 
życzen ia .. .  pojedyncze cyfry podawali. 
T aki więc akt dowolności jednój osoby 
w tak ważnój sprawie dla ogołu, jaka 
je s t obecna, na bezwarunkową wiarę za­
sługiwać nie może. Ceny zaś nabywanych 
pojedynczych parcelli są również bardzo 
problematyczne, gdyż zdarzają się czę 
stokroć wypadki, iż wierzyciele, nie chcąc 
przeprowadzać rozwlekłych a kosztownych 
procesów o swoje należytości, nabywają 
grunta po wyższój cenie nad onych pra­
wdziwą wartość, aby sobie tym sposobem

J & j j - ,

spokój o k u p ić ... lub, źe nabyte parcello 
przytykają do ich realności i zaokrąglają 
takowe, gdy tymczasem przy innych wa­
runkach nigdy tak wysokiój ceny kupna 
osiągnąćby nie można. Niepodobna więc 
takie wątpliwe wynikłości brać za normę 
szacowania „ogólnego“ i dopuszczać się 
przez to krzyczącój niesprawiedliwości.

Kontrakta dzierżawne ulegają jak  kon- 
trakta kupna podobnym niedostateczno- 
ściom. Dzierżawa, jest to handel na zysk 
lub stratę... wydzierżawiający nie stosuje 
się w swóm żądaniu do czystego zysku, 
jaki sam pobierał, a dzierżawca czyniąc 
sobie błogie iluzje, rachując na swą pra­
cę i dobre la ta , zresztą party potrzebą 
własnego umieszczenia, zawiera interes, 
z którego częstokroć w smutnym stanie 
lub w drodze prawnój przed czasem ustę­
pować m u s i.. .  takie tedy dokumenta nie 
dają również pewnój rękojmi, aby wyka 
zana w nich ceny dzierżawne przyjęte 
były za podstawę do szacowania innych 
grun tów !

Te, jak  sądzimy słuszng powody, wpły- 
nęły na komitet, iż nie przyjął tych środ­
ków porównawczych przy układaniu ta ­
ryfy klasyfikacyjnój, lecz ułożył takową 
na zasadzie czerpanych źródeł prywatnych 
i własnego długoletniego doświadczenia... 
Nadmienić tu jeszcze wypada, iż ponie­
waż od roku 1861 sprzedają się wszelkie 
ziarniste produkta nie na miarę czyli m a­
ce, lecz na wagę z znaczną dosypką do 
miary, a przeto należałoby według słu­
szności, przynajmniój V16 macy, z przy­
jętych cen targowych odtrącić.

Koszta ubezpieczenia od ognia i gradu 
nie są tutaj także uwzględnione — zaś 
wybieranie rowów w nizinach, a wstrzy­
mywanie wody deszczowój w górach od 
wyrywania parji, uwzględniono poniekąd 
przy kosztach administracyjnych.

Grunta wzorowe pierwszój i ostatniój 
klasy wszelkiój kultury, opisane są w 
dzienniku objazdowym, zaś rotacja tako­
wych i przyjęte koszta produkcji mogą 
być świetnój komisji w razie potrzeby 
przedłożone.

Dla braku cen lasowych i zachodzącój 
wątpliwości, czyli ten sam komitet kul­
turę lasową klasyfikować powinien, mu­
siano niektóre miejscowości powtórnie 
objeżdżać.. . .  zresztą smutny wypadek 
wybuchłój cholery, znacznie się do spó­
źnienia w ukończeniu czynności komite­
towi powierzonych przyczynił, z czego 
się obecnie usprawiedliwiając, przedkłada 
takową świetnój komisji do dalszego po­
stępowania, z tą uwagą, iż jakiekolwiek 
podwyższenie niniejszój taryfy klasyfika 
cyjnój, pociągnąć może za sobą liczne 
reklamacje, a przez to nastąpi tylko prze­
włoka czasu drogiego, przez który, przy 
teraźniejszóm obciążeniu podatkowym, po­
zostać musimy.

Jan Grudziński
przewodniczący kom itetu.

Berlin 16 grudnia.
(I. S .) Na porządku dziennym po 

siedzenia dzisiejszego była interpelacja 
posła Łubieńskiego tycząca się rozporzą­
dzenia, zakazującego uczniom wyższych 
zakładów naukowych w W. X . Poznań- 
skiem brania udziału w nauce religji wy­
kładanych przez duchownych w kursach 
pozaszkolnych. Interpelacja ma na celu 
usunięcie tego opłakanego stanu rzeczy.

Minister oświecenia dr. F alk  oświadczył 
się natychmiast gotowym do odpowiedzi, 
i solistycznymi argumentami wykazuje, 
źe nie wydał rozporządzenia, by religję 
udzielano w języku niemieckim, tylko w 
języku, który jest wykładowym w szkole (!) 
— Że rząd , gdy równolegle z rozporzą­
dzeniem rządowóm arcybiskup poznański 
wydał rozporządzenie z swój strony, by 
religję aż do klas średnich udzielano w 
języku polskim i gdy nie mogąc posta­
wić na swojem, nakazał po za szkołą 
urządzać kursa prywatne w re lig ji, że 
rząd w takim razie zakazuje uczniom za­
kładów rządowych brania udziału w tój 
nauce, jestto — według pana ministra 
oświecenia rzeczą zbyt jasną i naturalną. 
Taka jest mniej więcej treść odpowiedzi 
danój przez ministra na interpelację po ­
sła polskiego; przypomina ona dość żywo 
bajeczkę o baranku i wilku, moralna zaś 
ztąd nauka dla reprezentacji naszój w sej­
mie pruskim, iż, jeśli to jest jej losem, 
wartoby się dać pochłaniać za sprawy 
żywotniejsze narodu. Jest zresztą dość 
charakterystycznem to pierwsze wystąpie­
nie polskie w bieżącój kadencji tyczące

się wykładu religji, podczas gdy np. wy­
kład języka polskiego usunięto w zakła­
dach wyższych prawie całkiem z rzędu 
przedmiotów naukowych !

Jutro rozpocznie .izba poselska obrady 
nad przedłożonym jój projektem do pra­
wa t. n. ślubów cywilnych, i jak  się po­
wszechnie tu spodziewają, z projektem 
tym ułatwi się izba jeszcze przed świę­
tami. Dla większego pośpiechu obrady 
rozpoczną się zaraz przed plenum izby, 
z pominięciem zwykłego w takim razie 
poprzedniego oddawania projektu pod 
obrady osobnój komissji.

Względem projektu samego zauważyć 
należy, iż składa się on z trzech części, 
między którómi prawo ślubów tworzy 
część środkową; pierwsza zajmuje się 
zapisywaniem nowourodzonych, ostatnia 
zaś tyczy się zmarłych, oraz pogrzebów. 
Ukazanie się projektu przyjęto z po- 
wszechnem zadowolnieniem, znajdując go 
o wiele lepszym, aniżeli się spodziewano. 
Urzędową działalność duchowieństwa pro­
jek t ten znosi całkowicie, lista ludności, 
zapisy urodzeń i pogrzebów, prawne stwier­
dzanie ślubów przekazane na urzęduików 
świeckich, od rządu ku temu wybranych. 
W ybór ten paść może niekiedy i na du 
chownego, który nadto według brzmienia 
projektu urząd ten w tym razie przyjąć 
jest zobowiązany, czynność atoli jego 
prawna w niczem nie powinna się różnić 
od czynności urzędnika świeckiego.

W yrok ogłoszony Bazainowi położył 
wreszcie kres dotychchczas systematy 
cznie okazywanej uiemieckiój obojętno- 
śei w procesie m arszałka; wszystkie pi­
sma urzędowe i półurzędowe biorą go 
dziś w obronę. Nie dziw, woleliby uj­
rzeć Gambettę „verdonnert.u

Agitacje przedwyborcze do parlamentu 
zajmują dziś całe Niemcy. Żywą nad­
zwyczaj czynność rozwijają ultramonta- 
nie. Oryginalny pomysł księztwa Poznań­
skiego, stawiający arcybiskupa Ledócho- 
wskiego na liście kandydatów , znalazł 
naśladowców w Niemczech, jak  słychać, 
jest zamiarem ultramontanów postawić na 
kandydatów wszystkich biskupów nie­
mieckich.

Niemniej czynnem jest demokratyczne 
stronnictwo t. n. ludow e, które tym ra­
zem spodziewa się dostawić znaczniejszy 
kontyngens swych reprezentantów w sej­
mie. Na dniuJ71. m. odbyło się w F rank­
furcie nad Menem zebranie stronnictwa 
tego z Niemiec południowych, na którem 
ułożono program następujący: 1. Stron 
nictwo ludowe Niemiec wyznaje zasady 
demokratyczne wolności i równości i żą­
da wspólnego działania wszystkich oby­
wateli kraju w celu przeprowadzenia sa­
morządu ludowego w państwie. 2. p o d 
w z g l ę d e m  n a r o d o w y m  j a k o  i 
m i ę d z y - n a r  o d o w y m p r z y z n a j e  
k a ż d ó j  n a r o d o w o ś c i  n a l e ż n e  
j ó j  p r a w o  s t a n o w i e n i a  o s o b i e .  
Dążąc do utworzenia państwa związko­
wego wszystkich niemieckich szczepów, 
pragnie związku pokoju i wolności wszy­
stkich ludów. 3. Uznając kwestje państwo­
we i społeczne za nierozdzielne, żąda 
ekonomicznego wyzwolenia klas roboczych 
oraz urzeczywistnienia wolności polity­
cznych, jako zależnych jedno od drugiego.

Proces Bazaina.
Po wnioskach jenerała Pourceta, k tó­

reśmy na tóm miejscu onegdaj podali, na 
następnóm posiedzeniu obrońca Lachaud 
zabrał głos w obronie jenerała Bazaine. 
W długim wywodzie swym, który zajął 
kilka posiedzeń, starał on się uniewinnić 
Bazaina i oczyścić z czynionych mu za­
rzutów. Obronę swą zakończył p. La 
chaud na posiedzeniu dnia lOgo grudnia 
następującemi słow y:

W ykazałem jasno, że marszałek zrobił 
wszystko co mu honor i powinność na­
kazywały, i chyba jestem bardzo nieudol­
nym obrońcą, jeśli panów nie przekona­
łem o niewinności marszałka. Oskarżenie 
nie mogło dowieść, źe marszałek nie wy­
czerpał wszelkich środków obrony.

Zapytuję, czym miał dość siły do speł­
nienia mojój misji. W  tój chwili uroczy- 
stój srodze cierpię, patrząc na dzielnego 
żołnierza, którego życia i honoru żąda 
od was oskarżenie. Ten honor, jedyne 
jego dobro na świeeie, jest także jed y ­
nym m ajątkiem , jaki przekaże swoim 
dzieciom.

Myślę o jego żonie, o drobnych dziat­
kach, o jego bracie. Nadewszystko zaś

myślę o Francji, która będzie zniesławio- ' 
ną na zawsze jeśli potępicie Bazaina. Cała 
Europa wió, źe Bazaine jest wielkim wo­
dzem. Pomyślcie panowie, co to są pro- 
cesa polityczne, i przypomnijcie sobie, 
że W miejscu gdzie dziś pada męczennik, 
tain jutro postawią pomnik.

Po krótkiój odpowiedzi jen. Pourcet 
na obronę Lachauda i replice tego osta­
tniego prezes zapytuje Bazaina : „czy nie 
ma nic dodać więcój na swoją obronę ?“

M arszałek Bazaine uderzając się w pier­
s i : Tu mam dwa słowa: Honor i Ojczy­
zna ! Przysięgam wobec Boga, żem nigdy 
nie uchybił temu szlachetnemu godłu, ani 
pod Metz, ani gdzieindziój. Służyłem F ran ­
cji lat 42, a nigdym nie przeniewierzył 
się temu godłu. Przysięgam na Chrystusa 
żem kraju mojego nie zdradził.

Prezes. Obrady sądowe zamknięte. W y­
prowadzić pana marszałka. Sąd odbędzie 
tajną naradę nad następującemi punktami:

Pierwsze pytan ie: Czy Bazaine, były 
dowódca armji reńskiój jest winien tego, 
iż d. 28 października 1870 r. kapitulował 
z nieprzyjacielem i wydał mu twierdzę 
M etz, którój był naczelnym kom endan­
tem , nie wyczerpawszy wszelkich środ­
ków obrony i nie uczyniwszy wszystkie­
go, co mu honor i powinność nakazywały?

Drugie pytanie. Czy Bazaine, były do­
wódca armji reńskiój, jest winien tego, 
źe w tymże dniu kapitulował w otwartóm 
polu ?

Trzecie pytanie. Czy następstwem ka­
pitulacji było złożenie broni przez armję?

Czwarte pytanie. Czy Bazaine, przed 
zawiązaniem ustnych lub piśmiennyzh ne­
gocjacji z nieprzyjacielem, zrobił wszyst­
ko, co mu honor i powinność przepisy­
wały?

Sąd wojenny odpowiedział twierdząco 
na trzy pierwsze pytania, a przecząco na 
czwarte. Prezes odczytał wtedy tekst pra­
wa i zebrał głosy o zastosowaniu kary. 
W szyscy sędziowie jednomyślnie oświad­
czyli się za karą śmierci z degradacją.

Po godzinnój naradzie sąd powrócił do 
sali posiedzeń, i wprowadzono znowu m ar­
szałka.

Prezes odczytuje wyrok, jednomyślnie 
skazujący marszałka na karę śmierci i 
degradację.

W yrok ten sprawił wielkie wrażenie. 
Marszałek wysłuchał go mocno wzruszo­
ny. Zaraz po odczytaniu wyroku wszyscy 
sędziowie podpisali żądanie ułaskawienia, 
które książę Aumale zaniósł do Mac Ma- 
hona. Skutek podania tego wiadomy. W 
chwili kiedy sprawozdanie to zamykamy, 
m arszałek Bazaine opuszcza już może 
F rancję, udając się na wyspę św. M ał­
gorzaty.

T ak skończył się proces mający g łó ­
wnie na celu zwalenie niezliczonych win 
o g ó ł u  na głowę — jednego.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 20 grudnia.

D zisiaj odbyła załoga krakowsko podgórska 
wielkie ćwiczenie zimowe w okolicach Podgórza.

Gwiazda. — W  stowarzyszeniu rękodzielni­
ków i przemysłowców „Gwiazda,” odbędzie 
się dnia 21 grudnia 1873 r. t. j. w niedzielę, 
przedstawienie amatorskie na żądanie po raz 
drugi „Ulicznik paryzki“ dzieło sceniczne w 4 
aktach, tłómaczone z francuzkiego przez W. 
Anczyca.

S p r a w o z d a n i e  Z odczytów publicznych na 
korzyść tow. wzajemnćj pomocy uczniów uni­
wersytetu jagiellońskiego w sali akademji nauk 
i umiejętności urządzonych. Ogólny dochód 
564  zła. 50 c., koszta urządzenia 71 zła. 34 c., 
czysty dochód 493  zła. 16 c. Przy tćj sposo­
bności niech nam będzie wolno złożyć ser­
deczne podziękowanie pp. prelegentom za pracę 
łaskawie podjętą, prześwietnemu zarządowi 
akademji za udzielenie sali, jakotćź pp. Prie 
dleinowi i Krzyżanowskiemu, księgarzom, za 
pośrednictwo w rozprzedaży biletów.

Śliw iński M ichał . —  Czerny.
Zaproszenie. — W ydział tarnowskiego od • 

działu tow. pedagogicznego ma zaszczyt za­
prosić niniejszćm wszystkich P. T. członków  
na posiedzenie, które się odbędzie 28 b. m. 
t. j. w niedzielę o godz. 10 rano w sali VII 
klasy gimnazjalnćj, w zabudowaniu seminar- 
skićm.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego po­

siedzenia.
2. Sprawozdanie dyr. Schutza z wystawy 

wiedeńskićj.
3. U łożenie petycji do wysokiego sejmu 

o spieszne wykonanie ustawy z dnia 2 maja



ilLOJJ Łft nadzieli 21 grwjm$>oG
1873 r., a mianowicie w dziale dotyczącym 
stosunków prawnych stanu nauczycielskiego.

4 Wnioski członków.
Tarnów, .dnia 20 |ru d n ia  1873.

Bron. lrzaslcowski, przewodniczący.
Edward Gabrjelslci, sekretarz.

PrZBd lwowską C. k . komisją egzamina­
cyjną dla kandydatów na nauczycieli'stenio- 
grafji, złożył onegdaj z wyszczególnieniem 
egzamin na nauczyciela stenografji p. Henryk 
Meissner. Rada szkolna krajowa zamianowała 
go już przedtem nauczycielem stenografji w gi­
mnazjum św. Anńy w Krakowie. Ponieważ 
p. Meissner jako jeden z najdzielniejszych ste­
nografów w kraju, zajęty jest obecnie spisy­
waniem rozpraw sejmowych, zastępuje go w 
Krakowie ńa rzeczonćj posadzie, również zdol­
ny stenograf p. Emil Kozłowski.

Egzamina piśmienne pod nadzorem (klau­
zurowe) dla kandydatów stanu nauczycielskie­
go w zawodzie gimnazjalnym, rozpoczną się 
we Lwowie dnia 27 grudnia r. b., poczem od­
bywać się będą egzamina ustne.

We Lwowie odbyło się onegdaj zgroma­
dzenie przedwyborcze w sprawie wyboru posła 
na miejsce p. Zieraiałkowskiego, uchwalono, 
aby nie wybierać nowego komitetu, ale aby 
dawny komitet dalśj funkcjonował. Gaz. Nar. 
zebranie to nazywa komedję, a uchwałę tę 
mieni rezultatem intrygi.

We Lwowie odbyła się onegdaj narada 
pań celem zawiązania towarzystwa opieki nad 
zarobkującemi kobietami. Jest nadzieja, iż 
towarzystwo tak pożądane wkrótce przyjdzie 
do skutku. Sam jego ty tu ł dostatecznie rzecz 
wyjaśnia i przemawia za nią najgoręcićj. Prócz 
pomocy materjalnćj da towarzystwo także nie 
jednej kobiecie i moralne wsparcie, jakiego u 
tćj klasy brak widoczny. Szlachetne panie za­
jęły się żywo tą zacną myślą i poczyniły pe­
wne kroki, o których rezultacie doniesiemy. .

P. Friderici Jakowicka, występuje dzisiaj 
we Lwowie w „Marcie11 poczem udaje się do 
Sztutgartu.

Zygmunt Jarolim, nadzorca muzeum przy­
rodniczego we Lwowie, poderżnął sobie gardło 
wczoraj w jednśj z sal uniwersyteckich. Bliż­
szych szczegółów nie mamy.

Ksawery Zagórski, były leśniczy, z Sie- 
mak w gub. żytomierskićj, liczący lat 39, zo­
stał przez sąd onw. w Złoczowie za zbrodnię 
kradzieży ukarany i z kraju wydalony.

Przy kolei Karola-Ludwika mianowani
zostali oficjałami dotychczasowi aspiranci: Jan 
Pankiewicz, Marceli Drewniak, Pelis Samborski, 
W alenty  Szowa i Edward Hauser Administra- 
eyjnymi aspirantami I  klassy mianowano aspi­
rantów H  klassy Leona R,-lla i Emila Puscha.

Przy kolei lwowsko czerniowieckiej na
stąpić mają dnia 1 stycznia 1874 roku liczne 
mianowania urzędników.

List gończy. —  Merchl Pisch, były fabry­
kant tytoniu w Proskurowie na Podolu, który 
także przybiera nazwisko Maksa Goldsteina 
z Tarnopola, jest przez sąd obw. w Cieszynie 
za fałszowanie rossyjskich banderoli tytunio- 
wych ścigany. Ma lat 30, ubiera się wykwin- 
tnie. (

Konfiskata.—  Prokuratorja państwa w P ra­
dze czeskićj zabrała dzisiaj Narodni L isty  (or­
gan młódoczechów) i Dielniclcie L isty  (organ 
robotników czeskich).

Na fióhefis pani Modrzejewskićj, daną bę­
dzie w Warszawie tragedja Szyllera „Don 
Karlos.11 Role rozdano już artystom do nauki.

Córka znanego bankiera Kronenberga w

Warszawie, wychodzi za mąż za hr. Zamoy­
skiego. Wiano narzęczonćj ma wynosić 10 
miljonów złotych polskich.

0  k o n c e rc ie  Władysława Ź e l ć ń s k i e  go  
w Warszawie; czytamy w tain tej szych dżien- 
nikach:

Rzadko u nas wydarzyć się może koncert, 
w ’którym koncertant tylko Z ducha i myśli 
sprawę przed publicznością zdaje. P. Żelćński,
0 którego działalności muzycznćj pośród nas 
tylko szczupła liczba blisko z nim żyjących 
ma sposobność wiedzieć, zapragnął obzajmić 
Większą publiczność z nowemi utworami swo- 
jemi. Taki był cel wczorajszego koncertu, 
którego program miał czysto kameralną barwę.

Z kompozycji zbiorowych mieliśmy usłyszeć 
trzy, mianowicie kwartet smyczkowy (A dur), 
warjacje na kwartet smyczkowy i trio na for- 
tepjan, skrzypce i wiolonczellę. Ostatnie wszak­
że trio, z powodu nagłćj słabości p. Górskiego, 
wykonanćm być nie mogło.

O warjacjach kwartetowych tyle tylko po­
wiemy, że zaciekawiły nas jako zajmujące stu- 
djum pod względem formy. Najważniejszym 
dla nas ustępem programu, był kwartet smycz­
kowy (A dur). Pierwsze allegro napisane w 
w stylu szlachetnym, jasnym ; kompozytor wi 
docznie dobrze wiedział, zkąd myśl .wyszła i 
dokąd zmierza. Zdaje się nam nawet, że pod 
względem stylu i formy tego allegra, kompo­
zytor przejął się Onslowem. Mówimy wyraźnie, 
pod względem stylu i formy, nie chcąc być źle 
zrozumianymi, jakobyśmy naśladownictwo za­
rzucali; owszem, jest to z naszćj strony uzna­
niem zdrowego kierunku, jaki kompozytor so­
bie obrał.

Druga część kwartetu, rodzaj „Scherzosa11 
w formie canzonetty, pomyślana i przeprowa­
dzona bardzo oryginalnie. Adagio wydało się 
nam najpiękniejszym ustępem z całego kwar­
tetu; myśli piękne i wzniosłe, przy prawdziwie 
mistrzowskiem prowadzeniu głosów.

Trudno w tak doraźnćm sprawozdaniu do­
kładne objawić zdanie o wartości wysłucha­
nych utworów. Streściwszy wszakże wrażenia 
nasze, wyznać musimy, że pan Żelćński nie 
dawszy się uwieść aspiracjom przyszłościowym, 
przejął się pojęciami o wymaganiach teraźniej­
szości, opartemi na zdrowych studjach prze­
szłości.

W okolicach Modlina na drodze żwirowćj 
zdarzają się napaści.

N ow y d ra m a t Dumasa p. t. „Monsieur Al 
phonse11 wielką robi senzację w Paryżu. Treść 
tćj nowśj sztuki jest następująca:

Zona szlachetnego kapitana okrętowego po 
11-letnićm szczęśliwćm pożyciu małżeńskićm, 
znachodzi się w arcytrudnem położeniu. Przed 
zamążpójściem albowiem stała się ofiarą pe­
wnego nicponia i matką córeczki, a uwodziciel 
nie chciał ani żenić się, ani nawet uznać dzie­
cięcia. Ukrywa on się pod fałszywćm nazwi­
skiem Monsieur Alphonse i ma się żenić z bo­
gatą, ale bardzo dwuznaczną wdową, która 
uderzona pięknością owćj córeczki, stawia je ­
dnak warunek, żeby takowa weszła do domu 
jako córka. Prawdziwa matka, u którćj dziew­
czynka ta właśnie przebywa jako kuzynka, 
zdjęta jest najwyższą trwogą i decyduje się 
wyznać wszystko mężowi swemu. Ten przyj­
muje wyznanie jako filozof, przebacza -żonie, 
kładzie całą winę na niegodziwego uwodziciela
1 przysposabia sobie jego córkę, w skutek cze­
go uniemożliwia się warunek, przez ową wdo­
wę w niecnym zamiarze postawiony, a uwo­
dziciel odbiera tym sposobem zasłużoną, cho­

ciaż lekką karę, traci albowiem tylko rękę pani 
Guichard, owćj wdowy z majątkiem 50,000 fr. 
rocznśj renty przynoszącym. Osnowę tę  można 
uważać za ślizga i nieprawdopodobną, przyznać 
jednak trzeba, że po misternćj ekspozycji wy 
toczona jest przed widzem z taką prawdą i 
naturalnością, z tak wykończoną charaktery­
styką i techniką, iż wcale nie dziwić się unie­
sieniu publiczności w teatrze paryzkim „Gy- 
mnase,“ jeżeli zwłaszcza gra aktorów była 
odpowiednią.

Dla am atorów  „S herry“. — umes an
gielskie poświęciły niedawno obszerny wstępny 
artykuł kwestji wina „Sherry", które jak wia­
domo, jest Anglików ulubionym trunkiem, a 
ma pochodzić z winogron z okolic hiszpańskiego 
miasta Xeres. Powodem tego była apopleksja 
jakiegoś gentlemana, bo jak się po lekarskich 
oględzinach zwłok okazało, nastąpiła ona wsku 
tek nadmiaru alkoholu, który szlachetny syn 
Albionu w stosunkowo małśj ilości Sherry zażył. 
Sprawa ta  ciągle jeszcze robi wiele krzyku w 
dziennikach; wzywają one do zaprzestania uży­
wania trunku tego, a jeden z uczonych chemi 
ków win twierdzi nawet, że oprócz najszko 
dliwszych dla żołądka części składowych Sherry 
nic więcćj nie zawiera, a właściwego wina w 
niem zupełnie nie ma. Natomiast zalecają Ti 
mes wina węgierskie, do których jednak dotąd 
Anglicy uprzedzenie mają. Węgrzy więc po- 
winniby skorzystać z tego, i na przyszłćj wy­
stawie międzynarodowćj londyńskićj jak  naj­
obficiej z winami swemi wystąpić, a łatwo stać 
się może, że wina ich zastąpią przecież nie 
pocieszonym Anglikom zabójcze Sherry.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  Dnia,
19 grudnia pochmurno; termometr od —J—0.8 
doszedł do -[-2.9 R. Barometr opada; rano 
o 6 dnia 20 stan jego był 828.98, termometru 
— 1.8 R. W iatr północno wschodni.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Stan. 
Kozieradzki z synem wł. d. ze Lwowa'; Ksaw. 
Wykowski wł. d. z Galicji; Gustaw Reichart 
kup. z W iednia; Roman Ligęza wł. d. z Ty- 
mowy; Józefina Ligęza z synami wł. d. z Go­
łąbko wic; Otto Rechbin kup. z Częstochowy; 
Ignacy Kopezyński z familją wł. d. z Rossji; 
Adolf Herrman kup. z Pragi; Jan Więckowski 
admin. dóbr z Lublina.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Tekla Sandecka żona kupca z W ar­
szawy; Józef Stribrny kup. z Startenbaeh; Mi­
chał Bronikowski oh. z Tarnowa; Piotr Rudzki 
wł. d., Antoni Łącki wł. d., z Kongresówki; 
Adam Towiański ob. z Wilna; Teofil Podsoński 
aptekarz z Dynowa; Leonard Pyrkass dr. med., 
Adolf Batkowski ob., z Miechowa; Jan  Dydyń- 
ski ob. z Krzemieńca; Józef Szopski ob. z Pie- 
skowćj Skały; Bogusław Kleszczyńskt inżynier 
z Krzeszowic.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Aleks. P ie­
chowski naczelnik banku poi., Ludwik Górski 
wł. d., Aleks. Walewski syn ob., z Warszawy; 
Oswald Amster nadinsp. tow. assek. z W ie­
dnia; Adolf Jordan wł. d. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.
—  Prezydent c. k. krajowćj dyrekcji skar- 

bowśj, mianował koncepistę Juljana Gierow­
skiego, adjunktem przy c. k. prokuratorji skar­
bowej we Lwowie.

— Cesarz najwyższem postanowieniem z d. 
10 grudnia b. r ., mianował wice rektora rz. kat. 
seminarjum w Przemyślu, dr. Ed. Schediwego, 
kanonikiem honorowym tamtejszćj kapituły ka- 
tedralnćj obrz. łacińskiego.

k :  -c l  x * s p a p i e r  ó w p i e n i ę d z y .

KRAKÓW, 20 grudnia;
U %  Obligacje iudemn. galicyjskie.. 
4 ,%  Listy zastawne galicyjskie . . . .

Listy zastawne galicyjskie.........
4 .%  Listy zastawne polskie s e r ja l . .  
1 %  Listy zastawne polskie se r jaH . 
6X  Listy zastawne polskie nowe
4 %  Listy likwidacyjne polskie.........

Listy zastawne banku hip. gal.
6%  Listy zastawne banku włościan. 
Galic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

S '/jX  Listy zast. 36-letnie srebrem.
Listy zast. 36-letnie banknot.. 

i> i» 1- I  tnie ,,
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj. 

„ „ galic. Karola-Ludwika ..
„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej ..
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Galie, banku hipotecz. . „ 200 „
Losy krakowskie na 20 zła.................

,, premjowe węgierskie................
„ 3%  tureckie 400 fran k ó w -----
„ miasta Stanisławowa.................

Srebro -nowe austrjackie.....................
Kuble papierowe rossyjskie...............
Talary prusk ie ......................................
Dukat obrączkowy................................
20-frankówka  .................................

WIEDEŃ, 19 grudnia.
Renta austrjacka 5°/o —  . .................

„ „ w srebrze 6%

płacą żądają
Zła. c. Zla. c.
75 50 77 50
71 — 73 —
78 75 80 75
93 — 94 75
92 — 94 —
91 50 93 50
77 75 79 76
80 — 83 —

II
I 

1
II

I 
1

II
I 

£
 

II
I 

1

93 — 95 —
•225 — 230 —
137 50 142 —

— —
23 50

74 — 78 —
50 — 54 —

107 75 109 75
153 — 154 50
167 50 170 50

5 35 5 47
9 00 9 17

69 35 69 60
73 90 74 —

L o 8 y:
Z roku 1839 eałe za 100 zła..............

„ 1839 V6 „ 100  ..................
4°/o rząd. z r. 1854 na 250 „ ............
5°/0 „ „ 1860 całe ,, 600 zła. . .
5% „ „ 1860 Vs „ 100 „ . .
Rządowe „ 1864 za 100 zła............
Kredytowe 1860 r „ lOOzł.m.k.
K rakowskie.................„ 20 zła. . .

Akcje bankowe i kolejowe:

Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „
Franco austrjack ie    80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
N atiónalbank......................................
U nionbank....................... Za 200 zła.
Arcyksięeia Albreehta 200 zła.........
D n iestrzańska  200 „ „ . .
Eperies-Tarnow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k.. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 
Kaschau O derberg ... 200zł. m .k..
Lwow. Czerń. Jassy.. 200 „ ........
Rudolfbahn . . . . ......... 200 „ s r . . . .
Staatsbahn (600 fr .) .. 200zł. m .k..

„ II emisji.. 200 „
Sudbahn (Lombard.). 800 „
Węg. gal. I. Lupk. . .  200 „ s r . . . .  

n Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (600 fr.) 200 „

płacą
Zła. c.
287 — 
249 — 
97 — 

102 25 
109 — 
131
172 50 

20  —

133 —

29 — 
18 — 

996 — 
102 50 
119 50

2080— 
226 60 
143 — 
139 — 
155 — 
337 50

167 25 
87 —

48 —

Zła. c
292 — 
251 — 

97 50 
102 50 
109 50 
131 50 
173 — 

21

133 50

29 50 
20 

998 — 
103 — 
120 50

2085— 
227 50 
143 50 
140 — 
156 
338 —

167 50 
90 — 

100  —  

49

płacą żądają
Listy zastaw ne: Zła. c. Zła. c.

Allg. oest. Bd. Kr. los.. . 5 %  zła. sr... 91 50 92 —
„ „ 33 lat los . . . 5 *  . . . . 81 — 81 50
„ „ gm. 4 0 ........ n — — — —

Galic. Banku Hyp........ 6%  w. a___ 81 50 82 —
„ Banku Włość. . . 6X  r z 91 - - 92 —

Natiónalbank............... 5_s( m. k . . . . — — _ _
n n ........... « • 5 %  w. a. . . . 91 65 91 80

Obligl pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta. . . . 100 w. a. . . . 79 -J- 79 50
Dniestrzańskie............. 33 — 34 —
Gal. Kar. Lud............... 105 — — _

„ II. em.................... 5 *  ............. 98 50 99 —
„ 1871 I I I ................ 5 *  „ ........ 96 50 97 —

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1865............. h %  sr. w. a.. 73 25 73 75
„ I I 1867............. ÓX r  n n 85 — 86 —
.„ H I 1868............. 73 50 74 - -
„ IV 1872............. ------- -------

W eg.-galic. Lupkow. . n n n _  — 76 —
z Nordostbh.. .  300 5%  „ „ „ 69 40 69 60
„ O stbahn. . . .  300 5j£ „ „ „ 64 — 65 —

WARSZAWA, 17 grudnia Rrs. k. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1 4 * ............. 94 40 94 70

- n n 9. 4 * ............ 93 60 93 90
kupon ubiegły 1 94 «/„ — —

„ n o w e ................... 5 * ............. 92 75 93 05
2 43

„ likwidacyjne 4 * ............. 78 85 79 15
kupon u b ie g ły ..................... 177, -------

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowslciii z dnia 15 grudnia:

L ic y ta c ję .  W sad z ie  pow. ^ ^ ą m b o r ie  
dnia 15 stycznia, realność 1. 83, w Maksymo- 
wicach. —  W  sądzie pOjW. w Krzeszowicach, 
dnia 12 stycznia, realność 1. 54 w Lgocie.— 
W  sądzie pow. w Niżankowicach, dnia 31 gru­
dnia, gospodarstwo 1. 89 w Jaksmanicach.

„Telegramy Kraju“
Lwów dnia 20 grudnia. —  Posiedzenie 

sejmu. W niosek K ocyłowskiego żądający 
zniesienia rąd powiatowych upadł. Z nie­
sienie okiręgu wolnó-handlowego brodź- 
kiego uchwalone, mimo nieobecnośpi Kal- 
lira. Gniewosz w obszernym wywodzie 
interpeluje wydział krajowy, zarzucając 
mu podwójne gospodarstwo p r a w id ło w e  
i n ie p r a w id ło w e  i niewykonanie zeszło­
rocznych uchwał sejmowych. 
i lZ a d a r  19 grudnia. Cesarz udzielił D a l­
macji zapomogę 150,000 zła. z fundittśźów 
krajowych, zastrzegając przyzwolenie ra­
dy państwa. Sejm uchwalił za to podzię­
kowanie dla cesarza.

Londyn 19 grudnia. Na mityngu pro­
testantów, który się zbierze dnia 27 b. 
m. przedłożone zostaną do uchwalenia 
następujące rezolucje: Zgromadzenie wy­
raża uwielbienie swe dla cesarza niemie­
ckiego z powodu odpowiedzi jego pa list 
papieża. j Pa:. v 4„:, - . r V

Zgromadzenie wyraża żywe sympatje 
swe do ludu niemieckiego, walczącego 
przeciw ultramontanom. Rezolucje te -za ­
komunikowane zostaną cesarzowi niemie­
ckiemu i ludowi niemieckiemu:

Madryt 19 grudnia. Operacje przeciw­
ko Kartagenie postępują szybko. —  Na 
przedmieściu San Antonio 12,000 metrów 
od bramy Madryckiój wzniesiono baterję 
wyłomową. manias1!*!

K ursa .— W iedeń 20 grudnia godz. 12.45. 
Akcje kredytowe 237 .50 .—Londyn — .-—.— 
Srebro 108.75. — D u k a t—>— . -— Lombardy 
167.50. — Losy z 1Ś64 r , ' 131 .— . — Akcje 
ffanko-austr. 2 9 .— . — Napoleony 9.13. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 228.;— —  Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 38 .50 .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj — .— . — Akcje banku związków. 
10. — . — Oblig. indemn. gal. 76 .— . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 107.— .■—Akcje anglo- 
banku 130.50. — Akcje kolei rzad. 339.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
155 .— .— Tramway 148 .— .—  Banku budowy 
4 6 .— . —  Akcje kolei wschodnićj 4 8 .— . — 
Akcje banku anglo-węg. 26.50. — Akcje kolei 
zjedn. 101. — .— Losy tureckie 50.75. — Losy 
premj. węg. 76 .25.— Akcje kolei bogumińskićj 
143 .— . — Akcje kolei ces. Elżbiety 222 .50 .— 

Usposobienie giełdy; mgłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

Pociągi osobowe
na kolejach, żelaznych.

S t a c y  e

w kierunku z Krakowa 
do Lwowa: 

z Krakowa (odch. 
do Lwowa (przy.

(przy. 
' (odch. 
(przy. 

" (odch.

z T am ow a..  

z Rzeszowa .

z P r z e m y ś l a . . . . ^ ;

z Krakowa 
do Wieliczki

(odch.
(przy.

z Wieliczki (odch.
do Krakowa (przy.

zeLwowa doKrakowa(o.

ze Lwowa (odch.
do Brodów (przy.
z Brodów (odch.
do Lwowa (przy.
ze Lwowa (odch.

do Czerniowiec .(przy.
z Czemiowiee (odch. 

do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krak. (od.

dto pociąg mieśz. 
z Wiednia do Krak. (prz.

dto pociąg mięsz. 
z Krakowa do Wied. (od. 

dto pociąg mięsz.

z Krakowa doWied. (prz.
dto pociąg mięsz. 

z Krak. do Warsza. (od. 
z Krak. do Wrocła. (od.

Pociąg
pospiesz.
w ieczór 

g. m.

9.35 
5.57 

11.22 
il.27  

n. 1.18 
„ 1.23 
r. 3.24 
„ 3.30

11.28

6.27

r. 6.47 
„ 1.15 

w. 4. 6 
n. 10.43 
r. 10.30

w. 8.30

r. 7.30

po p o ł.
5.20

Pociąg
osobowy

przedpoł. 
g. m.

11.13 
w. 9.45 

1.28 
1.34 

<.4.-130 
4.18 

w. 6.39 
w. 6.54 

prz. poł. 
11.30 
12.10 

rano 
r. 6.19 
„ 6.54 
„ 5. 5 

poc. mie. 
n. 11.—  
r. 9.22 
n. 4.18 
w. 7.68 
w. 11.43 
r. 10.40 

5.49 
n. 3.58 
r. 8,— 
w. 8.30 
w. 9.26

r. 5.46

wieczór 
7.20 

i. 4.54 
pp. 3.30.

Pociąg
mięazany
wieczór 

g. m.

10.25 
r. 10.50 

1.10 
1.17 
3.53 
4. 8 

r. 6.54 
„ 7. 8 

w nocy 
11.—  
11.39 

wieczór 
7.40 
8.15 

w. 5. 5

p. i  2.— 
» 3.45 
w. 4. 3 
p. 1.45 

ppl2.15 
u. 12.37 
„ -3.37 
p. 3.45 

pp. 4.45 
„ 5y-— 

,r,j 10.58 
pi 12.— 
pp. 3.39
,*40-10

rano 
4. 3 

rr;4-18
r. 8.—

_ r. 6.46 IfJ 8 .-i '.
Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­

dwika według zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwej; zaś na kolei półn. Ferdynanda według 
zegaru prags., idącego o 12 m. później od kra­
kowskiego.
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posiadający dostateczną praktykę, znajdzie umie  
szczen ie w biurze d ra  Biesiadeckiego, adwokata  
krajowego w  Jaśle .

Z głosić się tamże ustnie lub listow nie.

if lo sŁ e ife^  OS «  b ć

f;| Ogłoszenie.
Do tutejszćj kopalni należący, no­

wo postawiony ł l O t e l ,  skła­
dający się z kilku lokalów restau­
racyjnych, pokoju bilardowego, szyn- 
kowni, sali tańców, sześciu doyrze 
urządzonych pokojów gościnnych, 
obszernych piwnic pp. wraz z wiel- 
kiem zabudowaniem gospodarskiem, 
lodowni, kręgielni, ogrodów pp. i 
w tymże domu znajdujący się sklep 
z urządzeniem, ze składem i mie­
szkaniem będą od Nowego Roku wy­
puszczone w dzierżawę albo razem 
albo i osobno. Nadmieniamy także, 
że dom ten wyjęty iest całkiem z 
pod tutejszego prawa propinacyjne- 
go i że miejscowość ta , w której 
już teraz wielki ruch, będzie w bar­
dzo korzystnym związku z odległe- 
mi po i y 2 mili miastami Mysłowi­
cami i Chrzanowem po wzniesieniu 
krajowego mostu nad graniczną rze­
ką Przemszą i po wybudowaniu 
drogi powiatowej, pominąwszy już 
teraz istniejącą kolej żelazną.

Mający chęć wydzierżawienia ra­
czą esię udać do nas jak najrychlej.

Jaworzno pod Szczakową (Głali- 
cya) 17 Grudnia 1873.
Dyrekcya kopalni węgla w Jaworznie, 

podpis Weissleder.

Na Święta Bożego na-
SS rôzen'a w’’25l0‘
D ostać m ożna w F a D r y c o  c \ x l £ i c r -  
k c b ' w r  co dzień św ieżych, najtańszych i najlep­
szych cukierków deserowych w kilkunastu gatun­
kach funt 1 złr., karm elków nadziewanych fnt. 80 c. 
cukierków do ubrania sadów piankow ych, likworo- 
wych, marcypanowych fnt. 1 złr. 40 c., czekolady  
zdrowia fnt. 1 złr., czekolady w proszku fnt. 80 c. 
czekolady wanilijowej fnt. 1 złr., 1 złr. 25 c., 
1 złr. 50 c., 2 złr.; m iętowych fnt. 80 c., szlazo- 
wych od kaszlu fnt. 80 c., jab łek  cukrowych sztu­
ka 20, 50, 80 cent. Soków  fruktowych flaszka 30,

Zam ówienia na prowincyję uskutecznia się na­
tychm iast za pobraniem pocztow em  lub za gotów kę.

Fabryka cukierków deserow ych W. Li­
pińskiego, ul. Bracka w  Krakowie.

i dla Handlu i
wypłacać będzie począwszy od 2 stycznia 1874 tytułem zaliczki na dy­

widendę za rok 1873 t

za kupon styczniowy 1874 roku
w stosunku 5°/0 od wpłaconego na akcye kapitału, mianowicie od akcyj 
zakładowych (z wpłatą awf. 80) . .  ̂ . .. . ' . . . awf. 4
od akcyj pierwszeństwa na awf. 100 . . . . . .  . . . „ &

W ypłatę tychże kuponów uskuteczniać będą: 
w Krakowie: Kasa Banku, w
we Lwowie: Fil ja c. k. uprz. austr. Zakładu Kredytowego dla handlu 

i przemysłu, .iiewoisoj! lima ,q kigonetB »jb .
w Berlinie: Mitteldeutsche Oreditbank Filiale Berlin, 
w Wiedniu : Anglo-Austryacki Bank. <Jb (8 ^

Kraków d. 13 grudnia 1873

C. k. uprzywil. kolej galic, Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z  dniem 1 stycznia 1874, aż do dalszego postanowienia zm niejsza  

się  cena  frachtu, która w taryfie przewozowej dla linii łączącej Brody 
z Badziwiłowem dla klasy normalnej od cetnara cłowego" na 4’5 ko- 
pijek postanowioną była, na 2 7 ,  kopijek od cetn. cłow ego,

Lwów w grudniu 1873. 3 biaiwli Sie I -śi»j .doiJas)vaia^^£M '%

Dyrekcya ruchu.

H A K T D E L

H. F RI I S CH A
W  KRAKOWIE

otrzym ał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiśj

w różnych gatunkach —  z tego same­
go źródła, co dawniej sprowadzał 
były dom h a n d l o w y  pod firmą: 
Antoniego Hólzla.

Szczególniej zwraca uwagę na je ­
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2 l/z w r - za funt.

Kupujący naraz 10 funtów 
jednego gatunku herbaty,„ otrzymują 
jeden funt jako rabat.

Osoby na prówincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
wprost do handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na­
tychmiast odesłana. (4565 13-?)

Handel tenże poleca się  także

z winami j;
w różnych gatunkach, tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szcze­
gólniej wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cnt., Yóslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fi. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0o  o

Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu
począwszy od dnia 2 stycznia 1874 r. wypłacać będzie:

za kupon płatny 1 stycznia 1874 od akcyj zakładowych Banku Galicyjskiego dla h. i p. po fi. 4
■ •” " 1 *!- „ pierwszeństwa ,jYj .„ „ „ „ „ * 5

1
1
1

1873 „ „ Galic. Zakładu Kredytowego Ziemskiego „ „ ,
1874 „ „ ,?o*oia sium I nê 'ł‘j) sHoinSsKI ;.j (wbrfs9,sWi4fi

„ od 5Y2 Listów Zastawnych Galic. Zakładu Kredyt.
Ziemskiego płatnych srebrem. . . . . .. •, n n5 y

Kraków dnia 17 grudnia 1873.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
4793 (1-1)

m LOSY MIASTA K R A K O W g li
M T *  Główne wygrane złr. w. a. 40 .000, 35.000, 20.000, 15.000 itd 

KTajtoliższe ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 3JL ”*
sprzedają:

we Lwowie: o . k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. j  4438 ( 52)

W Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.
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Panna Dunin
rozpoczę ła  kurs  języka francuskiego
i  udziela codziennie nauki od-g. 9 — 10 i od 4 — 5 
wyjąwszy dnie świąteczne. 4783 (2-3)
K ażda uczennica płaci 4 złr. m iesięcznie. Oddziel­
ne lekcye płacą się 1 złr. za godzinę. Zgłosić się 
u lica Szczepańska, dom W go Federowicza.

Darmo i franko
rozsyła najświeższy

spis  wygranych na loterji
R. von Orlice, professor mate­
matyki w Berlinie, Wilhelm- 
strasse 125 i na zapytania*) 
zaraz daje odpowiedź.

4752 (2-2)
*) Takie zapytania m ożna zalecić.

j S l S Z ł E & C l  |
c. k. uprzy. 

pierwszych i jedynie w Austro - W ęgrzech 
istniejących, na  belgijski sposób urządzo­

nych

FABRYK
zwierciadeł lanych i szkła

zwierciadlanego
ma

J ę d r z e j a  Z i e g l e r ’ a  syn
w Wiedniu, m iasto, Schottenhof

i poleca w i e lk i  z a p a s  najbielszych po­
dwójnie mocnych zw ierciadeł lanych, nie- 
obłożonego zwierciadlanego szk ła  na okna 
wystawowe, 2 i 5 linij grubego szk ła  i.a 
dachy i I cal grubego sz k ła  na podłogi, 
pojedynczo mocnych, białych i półbiałych 
zw ierciadeł, nieobłoźonego szk ła  na fo to­
grafie i zw ierciadeł zwanych Judenm ass- 
spiegel. — Je s t także n a  składzie wielki 

wybór zw ierciadeł w złotych 
i drewnianych ram ach według ES08SS

S najnowszego kształtu.
(4684 7'-12)

Przed oszukaństwem się ostrzega
m

Do handlu  mego sprowadziłem świeżo wielki zapas

zabawek dziecinnych, prawdziwe toruńskie pierniki,
rozmaite koszyczki i wszelkiego rodzaju 

hafty włóczkowe na kanwie
sprzedając je po najprzystępniejszycla. cenach.

K upującym  większą ilość ustępuję stosowny procent. 4749 (3-4)

T. Sobolewski
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej Nr. 329.

A. MACKEAN & CO.
w W rocław iu, Krakowie, W iedniu m aja zaszczyt najuprzejm iej oznajmić, że nabywszy

SZUjSKIE LOBY BtRBUROWE
w Gross Kuntzendorf i ustawiwszy najnowsze m aszyny do obrabiania marmurów mogą do­
starczać nieobrobionego i obrobionego, białego, sinego i szarego m arm uru najlepszej jakości 
w żądanej ilości jak : b ry ł, p łyt, stopni na schody, nagrobków, słupów, cokułów, jkrzyzow
i t. d. prędko i według życzenia.

Ruch naszej Fabryki m aszyn i jeneralnej Ajencyi angielskich i am erykańskieh maszyn
nie dozna przezto żadnej zmiany i utrzym ujem y w Krakowie skład przez nas reprezentow a­
nych n a  wiedeńskiej wystawie powszechnej największemi nagrodam i zaszczyconych am ery­
kańskich kosiarek  i żniw iarek W altera A. Wooda (dyplom honorowy i złoty medal); angiel­
skich lokomobil i m łocarni (m edal zasługi); Mackean’a & Co. patentowanych drylowmkow i 
przyrządów  do gotowania karm y dla bydła  (medal zasługi i dyplom uznania); tudzież wszel­
kich rolniczych maszyn, wag i t. d.; nareszcie dostarczam y angielskich lokomotyw, traCZOW, 
parowych maszyn, maszyn potrzebnych do cegielni, przyrządów  gorzelnianych i t. d.

Cennik i szczegółowe w yjaśnienia darmo i franko. Z zapytaniam i i zamówieniami prosim y
udawać sie do

i .  HACKE&N’A & CO.
K r a l t o w l o  u l i c a  P l o r y a ń s l s a  3 3 8 .

Z pom iędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegarkach, nie- 
®  które m aja n a  celu, by oszukać mieszkańców na prowincyi. — 

Niechaj przeto nie kupuje n ik t zegarków u ludzi, k tórzy nie dają 
dostatecznej rękojm i. Ł abyte  u  mnie zegarki m ożna zawsze do 
woli albo zamienić albo zwrócić, clo-wód najwię- 
lsszej rzetelności.

Trudno uwierzyć a prawda!
17 1 1  P A  „ 7 .  * "I szwajcar, m odny porcelanow y zegarek emaliowany pie-
/ Ul JL / I  i t l i ' 111 L. 1 JL Zil. knemi krajobrazam i lub kwiatam i, bardzo ładny a  tan

pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem  na rok.
7 (. Q  1 A  • 1 1  T prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem  z dobrego złota
c i e l  O) I U  1  I I  / l .  talm i, medalionem, pokrowcem, kluczykiem ; poręczeniem  na 5 la t i 

drugiem szkiełkiem. Takie same czasom ierze, najlepiej złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 cnt.
1 O  1 1 ^  r k ° sztuj e praktyczny, dobry rem ontoar, t. zw. cesarski zegarek, k tó ry  jes t ja k
1 ^  1  I t l  Z ł ,  najlepszym  wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom  i duchownym, gdyż n ie ­

zbite są dowody, że ani na  sekundę się nie różnią.
1 CP .! 1 Q  „ l i  dostanie m odny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny a co naj-

/ d l  1 t l  I  I O  Z i l i  w ażniejsza, bardzo regularnie  idący i bajecznie tan i; do tęgo zegarka
otrzym a każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem , pokrowcem , medalionem  z zło­
ta  talm i i p ręczeniem  n a  piśmie.

T R r l l r / l  1 O  -J 1 P  r . l  srebrny cylinder z kółkiem złotem, mocnem krzyształow em  szkieł-
I  j  lRU J-& 1 i t l  Zli kiem, łańcuszkiem , medalionem z złota talm i i pismem poręczającem .
T 'x T l l r r k  1 o  11 , a  Of\ rj\ prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z plam ką,
I J  I R U  i t l  d l U U  /C\J li l i  podwójną zakrywką, najpiękniejszem i w yrzynaniam i, łańcusz­

kiem  z prawdziwego złota talm i i pismem poręczającem .
T x r T l r r k  1 2  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasom ierz z łań-
1  J l l t U  I O  li 1> cuszkiem, m edalionem z złota talm i, skórzanym  pokrowcem  i pismem poręcz.

Tylko 14 zł. tak i sam, znacznie większy, z oryentalnym  drogoskazem.
m  11 » 1 O prawdziwy angielski rem ontoar Prince of W ales, najm ocniej-
l y i K O  JLO d i lU U  l l  /iL% szy, z krzyształowem  szkłem, werkiem  niklowym, z praw dzi­

wego dobrego złota ta lm i; zegarki te  nakręca się bez kluczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek z złota talm i, medalion i pismo poręczające darmo.

1 O  prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talm i, cylinder teraz  najkształ-
l O  Ziil. tn iejszy, z podwójnemi kszyształewemi szkiełkam i, przez w erk zam knięty 

m ożna widzieć, z łańcuszkiem  złota talmi, medalionem i pismem poręczającem .

M q I I a A  17  rj\ malu tki zegarek damski, z prawdziwego sreb ra  dobrze pozła-
dlUO l l  Jla\% cany, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i i pism. porę. 

1 O  * O O  tj\ prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz
1 0  1  (0\J Z il*  z podwójną zakrywką, najpiękniej emaliowany, z łańcuszkiem  z p ra ­

wdziwego złota talm i, medalionem  i pismem poręczającóm.

Tylko
moź

Tylko
Tylko

wdz

Tylko
szeg

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

1 Q  Q l lw v  O  A  rj\ najlepszy srebrny prawdziwy angielski z
JLO dlUU /0\J 1 /Ot) Lf\.% kotwicowy, n a  15 kam ieni łańcuszkiem  z najlep­

szego złota talm i, m edalionem skórzanym , pokrowcem i pismem poręczającem .
Q /A  -! rw\ srebrny rem ontoar, bez kluczyka nakręcany , z łańcuszkiem  złota
/0\J 1 Ot) IA.% talm i i medalionem.

złoty zegarek damski z łańcuszkiem , m edalionem  i pismem 
poręczającem.
prawdziwy angielski srebrny rem ontoar, z podwójną za 
krywką, poręczeniem i patentem .
prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z k rzyszta­
łowem szkiełkiem.

27 zł.
40 zł.
50 zł.
1 A A  ^ l i  dobry złoty rem ontoar z krzyształowóm szkiełkiem , 105 
JLV/V/ ZIX* i 115 zł. z podwójna zakrywka.200 do 300 zł. prawdziwy angielski czasomierz z rem ontoarem , podwójna

23, 25 
30, 35 
35, 45 
60, 75

H T  Środek przeciw kaszlowi i chrypce
chorobom W krtan i, 8zyi i suchotom  mogącym być wyleczonemi bez p icia leków, ale tylko

przez wziewanie

balsamiczno-roślinnych i mineralnych

wziewalnych wyrobów
FRYDER. KOLTSCHARSCH A

aptekarza  w W r. Neustadt.

Rozumny ten  sposób leczenia zastosowują bardzo często wszyscy lekaize  w k raju  i za 
granica dla jego nadzwyczajnej skuteczności.

W ziew anie odbywające sie prostym  sposobem m a tę wielką zaletę, że chory może je  
robić według danej wskazówki bez najm niejszej pomocy lekarza, P. prof. dr. Niemeyer w 
M agdeburgu zaleca je  w świeżoSwydanśm dziele: „Płuca" jako  nader skuteczne w wymienionych 
chorobach. Można także przejrzeć zdania innych znakom itych lekarzy w k ra ju  i zagranicznych 
o zaletach tego sposobu.

Ceny: 1 apara t in h a la c y jn y ......................... •  3 kr. 50
Balsamiczno-roślinne p reparata  do 10 podwójnych m halacyj. „ 1 „ •
M in e ra ln e j . '.................................................. ........................................... „ 1 „
B r o s z u r a . . . . ............................................................... ............................  » «

Bliższe szczegóły o stósownem wziewaniti zawiera broszura p. D. C. Czuberka obecnie
sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu.

W  A ustrji za gotówkę przesłaną przekazem  pocztowym (a 5 cent.) albo za wypłatą 
w urzedzie pocztowym z dołączeniem  50 cent. za opakowanie przesyła rychło podpisany.

Fryderyk K oltscharsch aptekarz w W iener Neustadt.
Dostać m ożna także w aptekach: w Krakowie u  pana  E. S tockm ara, w Bochni u  p. 

Frvder. R eiss’a.
Kaisd (Siedmiogród) 13 września 1873.

Do p. F ryder. Koltscharsch’a w W r.-Neustadt.
Proszę mi za wypłaceniem należytości w urzędzie pocztowym przysłać 4  puszki bal- 

samiczno-rośiinnego w yrobu; przytem  nadm ieniam , że wyrób teu nadzwyczaj skutkow ał j e ­
dnej damie. 4748(3-8) z  prawdziwem poważaniem

Ferd. Petzoldt, lekarz gminny.

zakryw ką, z krzyształowem  szkiełkiem.
Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniej.

KTaprawialnia.
Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne, napraw ia się i znowu odnawia. Ceny za n a ­

prawę z 5-letniem  poręczeniem  złr. l 1/^, 3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
wykonuje sie w 24 godzinach za  zaliczeniem  pocztowem lub za  p rzesłan ą  gotówkę. Na szczególne 
żadanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca się 
pieniądze za zwrócone przedm ioty.

f f f * Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a  zawsze moje wymagania 
stoją n a  wysokości czasu.

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki,
■ W s a s y s o y ,  którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą się udać do mojej firmy

PHILIPP FROMM « B
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr, 9. Wien.

Proszę uważać na adres.

J. B0SC0VITZ, OPTYK
z Pesztu

A  oznajmia Szanownej P. T. Publiczności, że  o tw orzył sklep z 
m  okularami w największym doborze w Krakowie przy ulicy 
w  Grodzkiej w domu pod L. 58  i będzie się  s t a r a ł  d o s ta rc zać  

okularów w najlepszym gatunku. Spodziewając się łaskaw ych  
względów P. T. Szanownej Publiczności, zos ta je  z prawdziwem 
poważaniem 4758 5 12)

jr . Boscovitz, optyK.
W szelkie napraw y uskutecznia  s ię  jak najrychlej.

Wyborne wina
Krajowe i zagraniczne (w flaszlsach i beczkach) na

m BOŻE NARODZENIE I NOWY ROK
tudzież

i sjnou^ : iniiW •-!. * - vbfcf-.aX.. :/I9005gS-iiedlóH .ó £
prawdziwe wina szam pańskie , likiery, koniak, rum i esseney e  pączowe

polecają

A.. Katzmayr & Solin
4771(2-6)

cesars. król. nadworni 
dostawcy $ W iedeń, miasto Himmel- 

pfortgasse n r. 5.

Rozsyłka szybka za w yp ła tę  w  urzędzie pocztowym, cenniki franko  darmo.



6 KRAJ z niedzieli 21 grudnia

Młody człowiek
obeznany z buchhalterją

posiadający wprawne pismo i m ogący się wykazać 
chlubnem i świadectwami, poszukuje odpowiedniej 
posady od 1 stycznia 1874 r. do czynności kom- 
ptoarowych przy zarządach fabrycznych w Galicji 
lub Królestwie Polskićm.

Łaskaw e oferty p. zn. A.. K. ustne lub pisemne 
przyjm uje Adm inistracja „K rajuu. 4764 (2-3)

Juljan Zdanowicz
dawniej

Kohn i Rosenbaum.
Zakupiwszy znaczny las w Królestwie Polskiem  

posiadający własny ta rtak  w Michałowicach na 
granicy Królestwa Polskiego, mam zaszczyt podać 
do powszechnćj wiadomości, źe życzący sobie na­
być różnego m ateryjału, jak o  belek  jodłowych w 
różnych rozm iarach , desek, forstów sosnowych, 
k tóre  są na  składzie, zechcą się zgłosić do biura 
mego listownie lub osobiście przy ulicy Lubicz 
w domu P . M ajora Nr. 6 przy samej kolei w 
Krakowie. 4784 fl-3 )

Pismo ludowe

„Inścian ifijagrofla"
wychodzi w Krakowie

4 razy na miesiąc. Kosztuje rocznie 
zła. 4 c. 60, półrocznie zła. 2 c. 30.

AdLministracya
plac Dominikański Numer 486.

4797(1-3)

C. k. uprzyw. gafie.

AKCYJNY M H K  HIPOTECZNY”
Kupon styczniowy z 1874 roku od akcyi c. k. uprzyw. galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego ściągnięty będzie począwszy od 2 Stycznia 
1874 za wypłatą

złr. 10 w. a.

i we Lwowie w kasie głównej
w Krakowie, Czerniowcach, w Samborze i w Tarnopolu
we Filj ach i

we Wiedniu— Bank Wechslergeschaft der Niederoest. Escompte Ge- 
sellschaft.

Lwów 16 Grudnia 1873.
Dyrekcya.

I

I
4788 (3-3)

0 x x x x x x x x x x x !O C 3 o a a o a o o a a a o a ą i

U  ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY
nap  „Bibliotekę Umiejętności Przyroflniczyclf §

Q  wychodzącą drugi rok w Krakowie ^
S 3  w zeszytach pięcioarkuszowych miesięcznych, pod kierunkiem

B KOM ITETU REDAKCYJNEGO ^
_ składającego się z Drów: BiesiadeckiegO, profesora anatom ji patologicznej w Uniwersytecie

Krakowskim ; Czyrniańskiego, profesora chem ji w Uniwersytecie K rakow skim ; Fratlkpgo,
profesora m echaniki w Technice Lw ow skiej; Karlińskiego, profesora astronom ji w Uniwer- 
sytecie K rakowskim ; Kreuza, profesora mineralogji w Uniwersytecie Lwowskim; Majera, 
profesora fizjologji w Uniwersytecie Krakowskim ; Nowickiego, profesora zoologji w Uni- 
wersytecie K rakowskim ; Radziszewskiego, profesora chemji w Uniwersytecie Lwowskim ; 
Skiby, profesora fizyki w Uniwersytecie Krakowskim ; Strasburgera, profesora botaniki w 

Uniw. Jenajsk im ; Teichmanna, prof, anatom ji w Uniw. Krak. 
a  pod redakcją

H Lnd.wil£a MasłowsMego.

8

Zadaniem  tego 
w y d a w n ic tw a  
jestprzysporzyć 
naszśj literatu ­
rze naj znako­
mitsze dzieła ze 
wszystkich ga­
łęzi przyrodo­
znawstwa, jakie 
wyszły lub obe­
cnie wychodzą 
w języku  an­
gielskim, fran­

cuskim, n ie­
mieckim i wło­
skim. Kocznie 
wychodzić będą 
dwa albo trzy 
dzieła obejm u­
jące  razem  60 
arkuszy druku. 
Pierwszy rocz­
n ik  „Bibljoteki“

S

8

Przyrząd do mierzenia chyżośoi myśli 
(z dzieła Wundt’a : - W ykłady o
dumy ludzkiej i  zwierzęcej* tom I  

str. 47,) *

wypełniło dzieło Jo h n a  Tyndall’a: 
Ciepła jako  rodzaj ruchu, i pierwszy tom Wundt’a : W y­
kładów o duszy ludzkUj i  zwierzęcej. W  bieżącym roku 
wydamy drugi tom pomienionego dzieła Wundt’a i Hof- 
mann’a: W stęp do nowoczesnej chemji, w dalszym zaś 
ciągu wyjdą dzieła podane w następującym  program ie, 

Przyrząd do mierzenia temperatury który  jednak  stósownie do okoliczności zmienionym
być może:

e słońca (z dzieła Tyndall’a : „Ciepło 
r= ; jako  rodzaj ruchu“ str, 453).

1 l .  Tyndall: O dźwięku.
2. — O świetle.
3.   O elektryczności.

O  4. Huxley: Zasady fizjologji.
^  5. Herbert Spencer: Zasady biologji.

6. Secchi: Słońce.
P  7. Helmholtz: Odczyty popularne z dziedzi-

B ny  nauk  przyrodniczych.

8. Bernstein: Fizjo log ja  zmysłów.
9. Liebreich: Zasady toksykologji.

10. Hermann: Fizjologja oddychania.
11. Vogel: Chemiczne działanie światła.
12. W urtz: Atomy i atom istyezna teorja.
13. Virchow: Fizjo log ja  chorób.
14. Leuckart: Zasady zwierzęcej organi­

zacji.

Przedpłata. n.a

^BIBLIOTEKĘ UMIEJ ĘTN0ŚCJ PRZYRODNICZYCH %
wynosi rocznie złr. 8  — rs. 5 )  półrocznie złr. £  c. 5 0  — rs. ® kop. 9 0 .

Prenum erować m ożna w Krakowie w biurze współki wydawniczćj, ulica Batorego 
Nr. 92; w  Warszawie U G ebethnera i  Wolffa, oraz we wszystkich księgarniach 
krajow ych i zagranicznych.

Uwaga*. Po wyjściu z prenum eraty cena dzieł znacznie się podnosi.

i f  Zima nadchodzi, zima nadchodzi,
zima już jest!4724 (9-20)

Dobry ciepły ubiór zimowy
chroni od przeziębienia, źródła wszelkiej choroby.

Kaftaniki zdrowia z najlepszej merynosowej 
wełny

grzeją ciało i chronią od przeziębienia.
1 sztuka, dobre, białe . . . . . . .  złr. 1
1 „ kolorowe w p a s k i ......................... „ 1
1 „ bardzo dobre, z wełny . . . .  „ 2
1 „ „ „ kolorowe . . . .  „ 2

WSF I koszula wierzchnia
z najlepszej kolorowćj flaneli z gorsem jedw ab­
nym lub atłasowym w pięknych deseniach stę- 
b n o w a n a ..........................   złr. 5

Męskie szale
wwszelkich kolorach z najlepszej wełny złr. 1.50.

   Szale podróżne
wielkie, podobne do plaidów . . . złr. 2 i 5.

Męskie i damskie szlipy
z najpiękniejszńj wełny jedw abiem  przerabiane, 
s z t u k a .....................................................c. 50 i złr. 1.

Chustki dla dam i dziewcząt
a la  Maria A ntoinette, czerwone, niebieskie, 
białe, fioletowe, z dobrej berlińskiśj wełny, 
grzeją bardzo, najnowsze i najpiękniejsze.

1 sztuka dla d z ie c i ............................... cent. 50.
1 „ „ dziewcząt najlepsze złr. 1 i 2.
1 „ „ dam, ja k  najlepsze „ 2 i 5.

gHF~ Kamasze
z najlepszój kolorowćj wełny berlińskićj, na 
drutach robione.

1 sztuka dla d z ie c i ................................cent. 50.
1 „ „ dziewcząt . . . . . . .  złr. 1.
1 „ „ dam, n a j le p s z e ......................... „ 2 .

Kamasze męskie
z najlepszego sukna, podszyte, guzikam i pięknie
ozdobione i stebnowan'e ...........................zła. 5.

S/tF' Kamasze
z prawdziwej rossyjskićj skóry ze spinkam i, 
chroniąi oszczędzają wcale spodnie podczas sło­
ty. 1 para  najlepszych złr. 5.

Pończochy i skarpetki
w najlepszym gatunku,

1 p ara  pończoch dlu dziewcząt cent. 50.
dam, najlepsze,

cent. 50 i złr. 1.
1 „ flanelowych skarpetek . . . cent. 50.
1 „ skarpetek  z najlepszej w ełny n a  d ru ­

tach robionych zlr. 1. 
1 „ pończoch m yśliwskich najlepsz. złr. 2.

Nader eleganckie
i bardzo dobre są chustki „Cacbenez", dla m ęż­
czyzn z prawdziwego tureckiego jedw abiu

złr. 1, 2 i złr. 5.

8
Zarękawki dla dam i dzieci

1 sztuka dla dziewcząt lub dzieci złr. 1. 
1 „ naszyjnik stosowny cent. 50 i złr. 1.
1 „ dla d z ie w c z ą t ................... złr. 2 i złr. 5.
1 „ cały garn itu r naszyjnik i zarękaw ek

o długich włosach, najlepszy złr. 5.

Rękawiczki
z najm iększej wełny.

1 p ara  dla mężczyzn cent. 50 i złr. 1. 
1 „ „ „ podszyte złr. 1 i złr. 2.
1 „ „ dam i dziewcząt cent. 50 i złr. 1.
1 „ „ „ „ „ . podszyte złr. 1.

Rękawiczki z skórki jeleniej.
1 p ara  d la dzieci  ..................... cent. 50.
1 „ „  dam lub dziewcząt . . . złr. 1.
1 „ „ „ „ „ z m ankietam i

złr. 2.
1 p ara  dla m ężczyzn . . . .  złr. 1 i złr. 2. 
1 „ skórą podszyte, tak  zwane rękaw iczki

dla woźniców złr. 2.

Wkładki do butów
chronią ja k  najlepiej nogi od zim na i zastępują 
ciężkie obuwie zimbwe.

1 p ara  d la m ężczyzn, dam lub dzieci cent. 50.*

HHT* Stań się św iatło!
Nowopoprawione lam py naftowe z ochrania­

czem, całkiem bezwonne, według najp iękn iej­
szych wzorów na wiedeńskiej wystawie widzia­
nych zrobione, m ożna dostać w najlepszym  ga­
tunku jedynie  w podpisanym  składzie fabry­
cznym. Lam py do pokojów, w których się u- 
czą, służba mieści i robotnicy pracują, m ają 
tak i przyrząd, że n a  24 godzin potrzeba nafty 
tylko za 27j  centa.

1 sztuka lam pa k u c h e n n a ..................... cnt. 50.
1 „ .. ścienna lub do zawieszania

złr. 1 i złr. 2.
1 „ „ pokojowa zupełna cent. 50.
1 r, n najm ocniejsza, naj piękniejsz.

kształtu  złr. 1 i złr. 2.
1 „ - do nauki lub roboty złr. 1 i zł. 2.
1 „ „ salonowa, nader elegancka,

złr. 5.
1 „ „ d o  wieszania w przedpoko­

jach  albo pracowniach, naj­
mocniej sza ct. 50, złr. 1 i złr. 2.

1 „ „ salonowa do w ieszania z wy-
ciągaczem, uajm ocn.. złr. 5. 
takie same ozdobniejsze o 
złr. 1, 2, 5 droższe.

1 ., tacka pod lam pę z wełny ango­
ra, cent. 50.

Lotem strzały!
Najprzyjem niejszą zabawką w zimie je s t śliz­

gawka, ale do tego potrzeba koniecznie bezpie­
cznych łyżew.

Wszystkie łyżwy m ają nowo patentow any
am erykański przyrząd ubezpieczający H I

1 p ara  d la d z ie c i ................................złr. 1.
1 „ „ dam lub dziewcząt . . . .  złr. 2.
1 „ bardzo e leganckie , prawdziwe angiel­

skie, złr. 5.
1 „ dla m ężczyzn . . . . . . .  złr. 2.
1 „ „ „ najpiękniejsze złr. 5.

UEDEN-BAZAR, M e f i ,  Praterslrasse 66.
W drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


